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W iademości krajowe. 


— Wiedeń 20 Listopada. — 

Na rektora uniwersytetu wiedeńskiego po- 
wołany został radca dworu Jenule, professor 
prawa natury i owego, znany zswego ko- 
mentarza auslryachiego prawa karnego ! za- 
służany mąż w zawodzie ustawodawstwa kra- 
iowego 
` Professor Hye pracuje nad zbiorem statu- 
tów uniwersyteckich, które niedługo wyda. 
Wydziały, każdy z osobna, zajęły się z naj- 
większą gorliwością wstępnemi pracami do 
poprawienia swoich statutów, Wydział lokar- 
ski ogłosił już zbiór swoich stalutów, które 
za podstawę przy obradach służyć mają. Po- 
dobuież i wydział lilozoficzny polecił w ze- 
szłym roku komitetowi ułożenie planu do no- 
wach statutów; obrady w tój mierze rozpo- 
czną się w przyszłym miesiącu. Słowem wszę- 
dzie objawia się większe życie w dziedzinie 
nauk i umiejętności, aby je uzacnić i dy wyż- 
szej doprowadzić doskonałości. Na nadzwy- 
czajne prelekcye radcy rządowego p. Etlings- 
hausen o wyższej lizyce uczęszcza tak liczna 
publiczność, że prolessor widział się spowo- 
owanyia wykład swój o magnetyzmie na 
dwie podzielić części. 

Smierć sławnego operatora Dieffenbach o: 
budziła tu powszechny żal, ile że ostutni jego 
Pobyt w Wiedniu w żywćj i wdzięcznćj tkwi 
Pamięci. Umiejętność lekarska utraciła w nim 
najgodniejszego reprezentanta, a tekarze miec- 
Mieccy ozdobę swego grona. 

Stan zdrowia arcybiskupa Pyrker nie po- 
lepszył się i nie masz nadziei zachowania go 
Przy Życiu. " 

— Preszburg 19 Listopada. — 
„ Z powodu wzinagającej się drogości spo- 
SOJNOŚĆ tutejsza na chwilę zamięszaną zostałała 


PIz8a węgierską młodzież sejmową, która z 
b m na zdzierających miejscowych o- 
Erżystów powstała. 


— Praga 10 Listopada. — 


Dowiadujemy się z pewnego zródła, że w 
oryanizacyi cenzuralnćj zajdzie ważna zmiana 
tego rodzaju że prócz najwyższćj instancyi 
nadwornćej w Wiedniu, ma być zaprowadzona 
druga instancya do którćj od miejscowych cen- 
zorów udawać się można, na sposób sądo- 
wnictwa. 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Maurszawa 24 Listopada. — 


Dyrekrya Główna Towarzysiea Aredy- 
toweso Ziemskiego — Podaje do wiadomości 
powszechnej, że dla ułatwienia jak zwykle po- 
siadaczom kuponów odbioru należnóści za áru- 
gie półrocze 184Tr., przyjmować Ďędaie tako- 
we kupony za rewersami z księgi sznurowój 
na okaziciela wycinanemi od dnia dH issiopa- 
da (1 grudnia) do dnia 6 (18 grudnia) r. b. 
codziennie, święta wyjąwszy, od godziny Wój 
z rana do godziny łćj z południa, a to dła 
wcześniejszego onych sprawdzenia. Okazicie- 
le rewersów wterminie wypłat poczynając od 
dnia 10 (22) grudnia r. b. należności niemi 
objęte o ile sprawdzenie kuponów kwestyi nie 
nastręczy, wypłacone mieć będą. — Warszawa 
11 (23) listopada 1847.— Rzeczywisty Radca 
Stanu, Prezes, Łęski. — Pisarz, Drewnowski. 

— Dnia 25 Listopada. — 

Komissya Rządowa Przychodów i Skarów.—- 

Na zasadzie tdecPłi Rady Administracyjnej 
z d. 28 października [9 listopada) r. b. Nr. 
17,430 Komisya Rządowa Przytłłodów i Skar- 
bu, podaje do powszechnój wiadomości, iż 
odtąd wytarta drobna srebrna moneta rossyj- 
ska dawnego i nowego stęple, przyjmowaną 
będzie tylko na wymianę w kasach guberni- 
alnych na inną nie wytartą monetę z dopłatą 
w gotowiżnie w stosunku do brakującego tme- 
talu lub z dodaniem do wagi 'i tylko do dnia 
11 lutego (1 marca) 1848 roku, od tćj zaś 


daty tak z obiegu prywatnego jak i kasowego 
wyjętą zostaje. Za wytartą, o którćj mowa 
monetę, uważa się ta, na klórėj znaki zgła- 
dziły się zupełnie z obudwóch stron, iub zje- 
dnej całkowicie, a z drugićj z niewyrażnemi 
znakami wyobrażenia stempla. — Warszawa 
dnia 9 (21) listopada 1347 roku. — Z polece- 
nia dyrektora głównego prezydującego, radca 
stanu Ostrowski. — Referendarz stanu, dyrek- 
tor kancellaryi Ciechanowski. | 

Dyrektor Exploatacyi Drogi Zelazaćj War- 
szawsko- Wiedeńskićj zawiadamia, że od dnia 
10 listopada (1 grudnia) r. b. otwartą będzie 
dalsza część drogi żelaznój od Częstochowy 
mil 8, do stacyi Ząbkowice, odłegłćj mil 2 i 
pół od stacyi w Mysłowicach na Górno Szlą- 
skićj drodze żelaznej. Jednocześnie rozkład 
jazdy zmieniony zostanie jak następuje: po- 
ciągi odchodzić będą: Z Warszawy do Czę- 
stochowy i Łowicza o godzinie 8 i 11 rano; 
z Częstochowy do Warszawy o godzinie 7; i 
103 rano; z Łowicza do Warszawy o godzi- 
nie 121 i 4[ po południu; z Częstochowy do 
Ząbkowic o godzinie 7 rano; z Ząbkowic do 
Częstochowy o godzinie 3 po południu. 


— Paryż 20 Listopada. — 


Nadzwyczajny peseł perski Mirza Moham- 
med Ali miał wczoraj pożegnawcze posłucha- 
nie u króla, który następnie przewodniczył 
w radzie ministrów. 

Onegdaj na prywatnóm posłuchaniu admi- 
ral Bruat przedstawił królowi dzieci z wyspy 
Otahaity, z kąd je z sobą przywiózł dla ucy- 
wiiizowania tych półdzikich wyspiarzy. 

Nowy proces przed sądem w Bordeaux wy- 
toczony zajmuje obecnie całą Francyą. Czte- 
rech urzędników pubłicznych oskarżono o fał- 
szowanie dokumentów urzędowych, o lichwę, 
nadużycie zaufania i zdzierstwo. Trzej bracia 
znakomitćj familii Lamarque zawiązali między 
sobą formalne stowarzyszenie , którego głów- 
nym było celem całą prowincyą wyssać naj- 
Remi sposobami spekulacyi pieniężnćj. 

akoż rzeczywiście ci trzój bracia zbogacili 
się nadzwyczaj i posiadają wspólnie kilka mi- 
lionów franków, najhaniebnićj zebranych. 


— Londyn 198 Listopada. — 


Pogłoska że rząd zaraz po rozpoczęciu o- 
brad parlamentowych ustanowi komitet do 
rozpoznania instytucyi bankowćj zdaje się te- 
raz potwierdzać. Zfabryk odchodzą ciągle je- 
szcze bardzo niepomyślne wiadomości. Obec- 
nie odbywa się tu śledztwo z powodu roz- 
głoszonej wieści o spisku w Paryżu odkrytym, 
przezco usiłowano zniżyć kurs papierów na 
giełdzie londyńskiej. 

Rocznie dawany bal na korzyść wychodź- 
ców polskich, był teraz świetniejszy i liczniej- 
szy od poprzednich, zebrało się bowiem nań 
wczoraj w Guildhall do 1600 osób, między 
któremi widziano wielu znakomitych ludzi i 
Dygnitarzy państwa. 


Zawinął tu parowy statek z 400,000 fst. 
w złocie, które z Rossyi nadesłano. 

Czytamy w Morning Chronicle: Nasz ko- 
respondent z Paryża donosi nam: Dziś rząd 
francuzki otrzymał depeszę pana Bresson , o- 
statnią przezeń napisaną. Zdaje się, że de- 
pesza ta objawia symptomata mocnćj exalta- 
cyi, którój koniec tak był smutny. Mówi on 
z pogardą o sprawach neapolitańskich i żali 
się, że go posłano w miejsce gdzie interessa 
są tak mało godne jego talentów. Rząd o- 
trzymał także dopesze pana Montessuy, dają- 
ce szczegóły śmierci posła. W wilią śmierci 
miał on konferencyę z neapolitańskim ministrem 
spraw zagranicznych. Na tćj konferencyi zdzi- 
wił wszystkich rozdrażnieniem niesłychanem i 
niezwykłą gwałtownoscią w wyrażeniach. 'V* 
czorem był daleko spokojniejszym i udał się 
do siebie pod pozorem pisania depeszy. W 
nocy słyszano, jak często chodził po pokoju: 
ponieważ to było jego zwyczajem, nikt na to 
uwagi nie zwracał. Około 4tEj z rana brabi. 
na przebudzoną została stukiem silnym ** zabi: 
necie, wszedłszy. poznała, że to mą* i u- 
padł. Zadał on sobie przed zwierciad! © ~ra- 
szliwą ranę brzytwą w gardło, zdaje ' że 
czas jakiś zszedł jeszcze, aż upadł © >y 
ujściem krwi. Ponieważ doktór ami © |; nie 
był obecnym, przywołano doktora 3 lil", a- 
ie nim ten przybył, już się wszystko skoń- 
czyło. 

— Madryt 15 Listopada. — 


Wczoraj ogłosiła Gaceta odwołanie pana 
Pacheco i mianowanie pana Martinez de la 
Rosa posłem nadzwyczajnym przy stolicy apo- 
stolskiej. 

— Stany Zjednoczone. — 


Donieślismy, że Santanna podał się do dy- 
misyi z godności prezydenta Rzeczy-pospoli- 
tej; powody tego kroku objaśnił w proklama- 
cyi następnój, datowanćj z Gwadalupy Hidal- 
0: 

„Z najboleśniejszym i najgłębszym bólem 
donoszę, iż po wysileniach równie nadzwy- 
czajnych jak nieustających, po wytrzymaniu 
15-godzinnego ognia, byłem zmuszony opu- 
ście stolicę z wojskiem mém , osłabionćm bar- 
dzo kulami nieprzyjacioł, który dotarł aż do 
ostataich linii naszych, zaściełając ziemię tru- 
par swym i ciałami tych szlacnetnych mexy- 
canów, którzy z taką walecznością bronili każ- 
déj stopy, praw i honoru ich kraju. Wiado- 
mo jakie zasoby utworzyłem w czasie gdy już 
żadnych nie było; wiadomo, że pracowałem 
bez przerwy dzień i noc, że wzniosłem for- 
tylikacye koło Mexyku, że żebrałem i uorga- 
nizowałem armię potężną, by .zmusić do przy” 
chylności los dotąd tak mi przeciwny. ta- 
domo wam, że niekarność jenerała jednego 
zwaliła cały plan moich działań, W klaszto- 
rze i na moście Charubuscć nieprzyjaciel ode- 
brał potężną naukę, którą imu powtórzono Je” 
szcze w fortecy Chapaltepek i na przecz 


ścia Belem, w San Carlos a nareszcie w cy- 
tadelli. Wszędzie szukałem śmierci skwapli- 
wie, bo wielkość strat naszych pogrążyła mnie 
w rozpacz niepojętą. Pod Uhapultepek dosta- 
łem kontuzyę, pod Belem suknie moje były 
postrzelane kulami nieprzyjacielskiemi, widzia- 
łem jak obok mnie padali najlepsi żołnierze 
rzeczypospolitćj. Wśród nieszczęść icierpień, 
które mnie tłoczą, pozostało mi tylko bezko- 
rzystnie przekonanie, że wytrzymałem walkę 
aż do końca i że drogo sprzedałem nieprzyja* 
cielowi jego zadziwiające zwycięztwo. Wi- 
dział mnie oko w oko pod Augustura, Gor- 
ro-Gordo, Charubusco, Chapultepek, Belen, 
San-Coma, w cytadeli i spotka mnie wszę- 
dzie, na to przysięgam, gdzie pożytek i sła- 
wa nakaże mi z nim walczyć. 

„Winienem wam jeszcze donieść, że do- 
browolnie zrzekłem się prezydentury, wzywa- 
jąc stósownie do woli ogólnej narodu, na tę 
godność, prezesa najwyższćj izby sprawiedli- 
wości i jego radców, w ręce którego złożo- 
ną będzie władza, dopóki kongres narodowy 
nie wyrzeknie, komu powierzy swe losy. 

„Gdy mi powierzono władzę w okoliczno- 
ściach najtrudniejszych , przyjąłem ją w celu sku- 
pienia razem żywiołów oporu włonie kraju za- 
wartych, a gdy nieprzyjaciel na stolicę pośpie- 
szył, wziąłem na nowo dowództwo nad woj- 
skiem, dla skoncentrowania wszystkich naszyc 
zasobów i stawienia przeciw nieprzyjaeieiowi 
siły znaczniejszćj. = 

„Ale po upadku stolicy okoliczności się 
zmieniły; dziś dla dojścia do tegosamego ce- 
lu należy rozdzielić dowództwo. Potrzeba u- 
derzyć na linię komunikacyjną do Vera:Uruz 
do stolicy, ja sam mogę to wziąść na siebie, 
albowiem obowiązkiem moim jest być tam, 
gdzie niebezpieczeństwo największe. Najwyż- 
szy urząd Rzpltćj nie może być wystawionym 
na niebezpieczeństwa wojny; potrzeba mudać 
miejsce w środku ludności i bogactwa ,by nie 
wystawić go na anarchię i podnieść jego po- 
tęgę i świetność. i Ta 

„Dla tego zrzekłem się tej władzy tak cięż- 
kićj dla mnie a zarazem tak gorzkiej; przyj- 
mując równie jak składając miałem tylko na 
celu byt dobry méj ukochanćj ojczyzny. Mo- 
głem popełnić błedy w pełnieniu obowiązków 
cywilnych, ale bądzcie pewaemi, że me ży- 
czenia i nadzieje nie miały nigdy innegocelu, 
jak szlachetną ambicyę niepozwolenia na po- 
niżenie narodu, do którego należę i który ob- 
sypał mnie łaskami i czcią. 

Piszą z pałacu narodowego w Mexyku 21 
września: „/daje się, że porządek i spokoj- 
ność panować już będą stałe w tej stolicy. 
Obywatele mówią nam (pisze to olicer ame- 
rykański) że od lat dwóch to miasto nie było 
nigdy tak spokojnóm. a skutek to dobrej or- 
ganiaacyi wojsk amerykańskich, zaprowadzo- 
nej przez jener. Scott i środków przez niego 
przedsięwziętych w zarządzie miastem. Wczo- 
raj w niedzielę duchowienstwo zamknęło wszyst- 


kie kościoły i miejsca poświęcone dla służby 
Bożej, w celu zapewne wywarcia wrażenia 
na ludność, i dając do zrozumienia, że coś 
ważnego się knuje. Jenerał Scott zawczasu 
zawiadomił ludność, iż pragnie, by jak da- 
wnićj ceremonie religijne odbywały się, za- 
pewniając przytóm, iż duchowieństwo wspie- 
rać będzie równie co do majątku jak i co do 
osób. W istocie rozkazem dziennym wszyst- 
kie kościoły , klasztory i budynki publiczne , od- 
danemi są pod straż wszystkich amerykanów. 
Jenerat Scott dla tego rozkazał znowu powie- 
dzieć duchowieństwu, iż żąda, by kościoły 
otwarto dla obchodzenia ceremonii religijnych. 
Dodał przyićm, że , jeżeli duchowieństwo trwać 
będzie w złych zamiarach i zechce zachęcać 
lud podobném postępowaniem do bezprawiów 
on cofnie swą opiekę, nie bacząc na skutki. 
To oświadczenie wszystkim wróciło zdrowy 
rozsądek; kościoły otwarto i ceremonie reli- 
gijne dalćj miały miejsce. 

Mamy przed sobą dwa rozkazy dzienneje- 
nerała Scott: pierwszy z daty 22 września do- 
tycze się sprzysiężenia mexykanów, którzy 
chcieli uderzyć na amerykańskie posterunki i 
wymordować wszystkich amerykanów. Oto 
wyciąg z niego: „Aż do chwili, w której 
wszysino gotowem będzie do powstania, ci 
niegodziwi przebrani chcą nam wielkie szko- 
dy wyrządzać cząstkowo. Mają oni zamiar 
mordować maruderów, szczególnićj iudzi pi- 
jenych, wciągać rozmaite indywidua do ma- 
gazynów, lam podstawiać im trunki i nastę- 
pnie życie im odbierać, starają się przeciągnąć 
na swą stronę i skłonić do dezercyi naszych 
dzielnych żołnierzy katolickich , którzy tyle ho- 
noru naszym Ssztandarom przyczynili, obiecu- 
jąc im ziemie w tćj Kalifornii przez armie na- 
sze podbitej, a którój nic od Stanów Zjedno- 
czonych nie odłączy. 

„Niech wszyscy żołnierze, tak protestan- 
ci jak katolicy, przypomną sobie iostych nędz- 
ników dezerterów, zabranych do niewoli pod 
Charubusco. I tym rząd mexykański przyrzekł 
KE i ziemię , wszelkiemi środkami na- 

łaniał ich do wzięcia oręża przeciw sztanda- 
rom, których bronić ge |. ale ich posta- 
wił na froncie w miejscach najniebezpieczniej- 
szych, gdzie musieli uledz przed naszemi wa- 
lecznemi batalicnami, pomimo wszelkich usi- 
łowań naczelnego wodza, by prawną drogą 
ocalić jak najwięcćj tych aędzników; 50 je- 
dnak musiało uledz haniebnej karze szubieni- 
cy. 

1 W drugim rozkazie dziennym jenerał Ścot 
wzywa żołnierzy amerykańskich protestantów, 
by szanowali religię w Mexyku panującą, i jéj 
ceremonię, jako to procesje , prowadzenie wi- 
jatyku do umierających i t. p. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 26 do dnia 27 Listopada. 
Radomyski Antoni ob., Bronikcwska Jozefa, z 
Galicyi; -- Wie'horska Krystyna br., z Pruss. 


W yjechali z Krakowa. 
Lanckoronsk: Stanisław hr., Wojtarski Józef 
ob., Stadnicki Władysław hr., Męcinska Gabryel- 
la br., do Galicyi; -- Frelich Jan ob., do Polski; 
Starzeński Kazimierz lr., do Pruss. 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 6903. 
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
„Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

W skutek prośby Jakoba i Rozalii Gojów 
małżonków sukcessorów testamentowych śp. X. 
Szywona Warusińskiego wuiesionćj a przyzna- 
nie im spadku po tymże X. Warusińskim pozo- 
stałego, z ruchomości i summy Zły. 2000, na 
domu pod L; 15 w gminie VIH. Miasta Krako- 
wa stojącym zabezpieczonćj, składającego się; 
Ces. Król. Trybunał po wysłuchaniu wniosku 
C. Król Prokuratora, wzywa wszystkich pra— 
wa do spadku tego mieć mogących, aby się z 
lakowemi w terminie gch miesięcy do Trybuna- 
ła zgłosili, po upływie bowiem lego terminu, 
spadek powołany zgłaszającym się przyznany 
zostanie. ; 

Rraków dnia 28 Pazdziernika 1847 r. 

Sędzia Prezydujący 
J. Czernicki. 


(tr.) Z. Sekretarz P. Burzyziski. 


Pisarz Ces. KRóL. TRyBUNAŁU 
Miasta Krakowa : Jego Ukregu. 

Podaje do pyblicznój wiadomości, iż na żą- 
danie Star. Izaaka Piska szpekulanta na sałys- 
fakcyg sammy Zip. 1520 procenta i koszta sprze- 
daną zostanie w drodze przymuszonego wy wła- 
szczenia kamienica w Krakowie przy alicy Go- 
łembiój pod L. 255, w gminie Il. wiejskićj po- 
łożona na teraz do Micbala Oprzątkiewicza na- 
leżąca; której granice są nastepujące : od wscho- 
du graniczy z kamienicą XX Kamed. Bielańskich 
pod L. 254, od pałudnis z Pałacem Biskupim pod 
L. 271, od zachodu kamienicą pod L. 270 
Emilii Bartvnowskićj i kamienicą pod L. 269, 
Szezepana Zawadzkiego własną. 

Zajęcie téj kamienicy uskoleczni! Ignacy Pie- 
karski Komornik Sądowy aktem z dnia 8 i Ygo 
Lipca 1847 r. Warunki zaś licylacyi tejże ka- 
miemicy C. K. Wyrokiem Trybunału z duia 14 
Wracénia r. b. zatwierdzone są następujące: 

l) Cena szacunkowa kamienicy w Krakowie 
przy ulicy Gełembićj pod L. 255, położoućj, u- 
stanawia się na pierwsze wywołanie w suwmie 
złotych pol. 35,206 gr. 21, która to cena sza- 
cnukowa w braku licytantów na trzecim termi- 
nie licylacyi do Xyfdczęści zniżoną zostanie i 
od lak zniżonćj ceny na tymże terminie licyla- 
cya rozpoczęlą zostanie. 


2) Chęć licytowania mający złoży na va- 
dium 1/10 część powyższego szacunku. 

3) Nabywca zapłaci do Skarbu Publicznego 
podatki zalegie, z roku ostatniego , zapiaci ro- 
wuie koszta licytacyi na ręce i za kwitem Ad- 
wakata sprzedaż popierającego potóm Wyrok 
dziedzictwa wydany mu zostanie, 

4) Pozostały od powyższych zapłat szacu- 
nek pozostanie przy nieruchomości z obowiąz- 
kiem płacenia procentu 5/100 od dnia zalicy— 
towania, aż do wypłaty który uabywca wypła- 
ci w skutek klassyfikacyi za assygnacyą Są- 
dową. 

5) Chcący zaofiarować o 1/8 część nad wy- 
licytowany szacunek, winieu takowy wraz z 
oadium złożyć w Depozyt Sądowy i formy pra- 
wa dopełnić , inaczćj zaofiarowanie jego skutku 
nie otrzyma. 

6) Niedopełniający któregokolwiek z powyż- 
szych warunków licytacyi utraci vadłum i uo- 
wa licytacya na jego koszt i niębezpieczeństwo, 
nigdy zaś ua zysk rozpoczęlą zostanie, 

Sprzedaż rzeczona odbywać się bedzie na 
Audyencyi publicznćj ©. K Trybunału Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu w Krakowie przy uli 
cy Grodzkićj pod L. 106 posiedzenia swe od- 
bywającego o godzinie 10 rano zaczynając za 
popieraniem Adwokata Adama Gołemberskiega. 

Do licyiacyi rzeczonćj wyznaczają się trzy 
termina : 

1. na dzien 8 Luteg' 
2. ua dzień 8 Marcu 1348 r. 
3. na dzień Il Kwietnia 

Wzywają się zatem na takową licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający, tudzież wierzy- 
ciele prawo rzeczowe mający aby się na pier- 
wszym termiu:e licylacyi zgłosili i prawa swe 
przy ustanowieniu Adwokata pod prekluzya zlo- 
żyli. 

: Kraków dnia 26 Listopada 1847 r. 
y Librowshi. 
po mk dba o 

Prawnie zajęte ruchomości jako to: komo- 
dy, szafy, łóżka, kanapy, stołki, odzież żeń- 
ska, męzka, laudszalty, i iunc, w dniu J0Li- 
stopada r. b. o godzinie 10 z rana, sprzedane 
zostaną przez licytacyą przed Sukiennicami; zaś 
bydło i konie na właściwych targach o godzi 
uie Jl za golowa zapłatę. | 

Kraków d 24 Listopada 1847 r. 
P. Więckowski C. K. K. S. 


